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I N S E R A T Y :P R Z E D P Ł A T A :
1 sgr. 3 fen. od w iersza na £ szerokości 

przyjm ują się tylko w expedycyi.ćw ierci ocznie d la  m iasta P oznania 1 tal. 20 sgr 
na cafe P ru sy  2 tal

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Kedaktor odpowiedzialny. N. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzna wiadomość.
W i e d e ń ,  3. Września. — O s t d e u  t s e h e - P o s t  donosi, że nowa nota 

neapolitańska przesłana dworom zachodnim .jest łagodna i zapewne wrażenie 
pierwszej zatrze. Poseł francuski w  Neapolu B re n m e r , o mej pow iada , ze 
może zadowolić. Tenże dziennik wątpi o dyplomatycznej misy. bar. Hubnera 
posła austryackiego w P a ry ż u  do Neapolu.

B e r l i n ,  4. Września. —- N. Pan raczył nadać szlachectwo referendaryu- 
szowi Herrmanowi S i m o n  i bratu  jego auskultatorowi P aw łow i S i m o n ,  
z przezwiskiem S i m o n  v o n  Z a s t r o w ,  a zamianować tajn. radzcę rej. r. 
G a e b i e r a  tajnym radzcą admiralicyi w stopniu radzcy 2ej ks., nadradzcę 
admiralicyi J a c o b s a  i tajn, radzcę sprawiedliwości H e y  ma n a rzeczywistymi 
radzcami admiralicyi; tudzież dotychczasowego nadprokuratora  Dr. bar. S e k -  
k e n d o r f f a  w Kolonii, radzcą p rzy  na jw yższym  trybunale.

B e r l i n ,  3. Września. — N. P ań s tw o ,  dziś udali się ze Starogrodu do 
Bydgoszczy. ■ ■ .

— Spotkanie sie P rusaków  z rozbójnikami maurytańskimi na brzegach 
afrykańskich daje prasie angielskiej sposobność do szczególniejszych w y w n ę -  
trznień. U rquhart  w  swoim organie M o r n .  H e r a l d  upatruje w  tem rosyjską 
in t ryg ę ,  aby Anglią uwikłać w wojnę z Marokiem, natomiast p. Dubois były 
konsul angielski w  Trypolisie i Tunisie podaje szczegóły o życiu i zwyczajach
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jednego kościoła chrześciańskiego z 17 a naw et z początku 18 wieku w poi 
cnych Niemczech, gdzie dziękowano po kościołach za szczęśliwy połów z roz­
bitych okrętów nad brzegami. W y darza ło  się tam nawet,  że z latarniami 
podczas burzy  wychodzili mieszkańcy nad brzegi, aby miotane okrę ty  w  błąd 
wprowadzić ,  źe w  bliskości po rt  bezpieczny się znajduje, a tymczasem s teru­
jące ku światłu okręty  rozbijały się o brzegi. Mimo przytoczonych powodów 
przez p. Dubois do łagodności, nie sprzeciwia się j e d n a k  ukaraniu  tych dzieci 
zepsutych i zaręcza, źe to sam cesarz marokański uczyni, aby zaspokoić mo­
carstwa europejskie. W  przysz łym  miesiącu więc to może nastąpi, Kiedy 
Riffini opuszczą swe góry ,  aby się zająć żniwami po dolinach, iym ezasem  
Anglia i F rancya oświadczyły P rusom  gotowość pomszczenia się za napasę na 
ich m arynarzy  i powściągnienia rozbojów nad brzegami afrykańskiemu

Co się tyczy zatargów mocarstw zachodnich z Neapolem, te w ystępują  
coraz w  wyraźniejszych zarysach. Chociaż zaprzeczano w ostatnich czasach 
doręczenia noty neapolitańskiej dw oru  w P a ry ż u  i Londynie, to ostatnia depe­
sza z L ondynu potwierdza, iż notę ow ą odebrano. N owo-pruska gazeta donosi, 
źe rząd  angielski pow tórną  a bardzo ostrą notę doręczył N eapolowi, w  której 
znów odgraża Anglia dem onstrac ją .  F rancya niepoparła dotąd tej noty an­
gielskiej, za to też mści się prasa angielska i przytacza postępowanie Francyi 
z wygnańcami w Kajennie, jako okrutne. T i m e s  z tego powodu powiada. 
Kajenna jako miejsce na wygnanie przeznaczona, ju ż  jes t  dowodem nieludzkiego 
postępowania, a trzeba pamiętać, źe kara ta spotyka przestępców politycznych. 
Niechcemy w prawdzie u trzy n ty w ać ,  że żadne przestępstwo polityczne nie po­
winno być surow o karane, bo powstanie i w ojny domowe stokroć razy  więcej 
sprowadzają nędzy na kraj, aniżeli morderstwo popełnione odrębnie, a kto kraj 
swój w praw ia  w  rew olucye, ażeby swojej ambicyi 'zadość uczynić, zasługuje 
na su row ą karę. Tymczasem powinniśmy mieć położenie Francyi w ostatnich 
latach na uwadze. Zamieszania, zmiany, zamachy zwalały jedne po drugich 
rządy. Młodzież, entuziaści, niezgłębiający stosunków ludzie rzucali się w  wir 
czasu, byłoby  więc rzeczą okrutną ich z taką surowością karać , jak spisko­
w y ch ,  k tó rzy  każdy rząd  porządny  chcą obalać. Ludzie, którzy giną w Ka­
jennie nie są Katylinami, bo nie było  dobrej i godnej poszanowania konstytucyi, 
przeciw której mogliby się sprzys ięgać ; zostali oni zwyciężeni w  walce politycznej, 
gdzie stali na równie moralnej podstawie z swymi przeciwnikami, a całą ich 
w ina , że bitwę przegrali. M nóstw o owych ludzi skazano sumarycznie lub bez 
procesu podczas zamachu politycznego, dokonanego w  Grudniu 1851 roku. 
W  tej rozprawie słuszność by ła  oczywista po ich stronie. Można wprawdzie 
twierdzić, że obecnie panujący nad F ran cy ą  miał prawo po sobie do zakończe­
nia ówczasowego nieładu i można przytoczyć, ja k  teraz kraj kwitnie, ale onych 
jednak niemożna tak karać , jak  pros tych zbrodniarzy, k tórzy  się opierali

ówczasowej zmianie gwałtownej. Bronili oni rządu  ówczasowego, któremu 
wierność zaprzysięgli ówczasowi sternicy w  państwie. Było może rzeczą s to ­
sow ną złamać przysięgę i zmienić konsty tucy ą ,  ale to faktu nie zmienia, źe 
opór  by ł p raw nym  przeciw nieprawnej samowoli i zmianie. W szyscy  prawnicy 
zgadzaję się na "to, że obrona istniejącego rządu  de fa c to  nie je s t  zbrodnią po­
lityczną, a jednak obrońcy, co przeżyli owo przesilenie cierpią na w ygnaniu . 
Spodziewać się przeto możemy, że coś się stanie, co położy koniec zgorszeniu, 
na które boleje Europa. Jest to próbka z p rasy  angielskiej, wymierzona prze­
ciw rządowi francuskiemu , k tóry  gani to w Neapolu, co u siebie robi. Dwie 
rzeczy ma na celu prasa angielska, raz aby rząd francuski popierał Anglią w żą-^ 
daniach przeciw rządowi neapolitańskiemu, a pow tóre  żeby się sam poprawi* 
rząd  francuski.

— Jeżeli władze, korporacye lub osoby p ryw atn e  chcą korzystać z archi­
w ów  prowincyalnych w  interesie m ajątkow ym lub literackim, pow inny  o to 
czynić wnioski do naczelnego prezesa. Skoro interesowany zapy tu je ,  czyli a r ­
chiwum podobne zawiera rzecz, o której chce się dowiedzieć, natenczas p rze­
łożeni nad archiwum dać sami mogą odpowiedz, na zapytanie do nich z w ró ­
cone. Prowincyalni archiwariusze mogą dawać objaśnienia względem stosunków 
stanu , pokrewieństwa i dziedzictwa, dalej herbów, pieczęci i familii, jakie się 
dadzą w yprowadzić  ze źródeł archiwów sobie powierzonych. Odpisy z archi­
w ó w  poczynione na ceł p ry w a tn y  lub literacki, wtenczas dopiero stają się w ła ­
snością tego, który  je  o trzym ał,  jeżeli je  widzieli przełożeni nad archiwum 
i pozwolili ich użyć. Bez przedłożenia i pozwolenia tego niewolno odpisów w y ­
nosić z arch iw um , gdyż w  razie przeciwnym nadużyw ający  nietylko ma być 
wykluczonym od odwiedzania archiwum, ale jeszcze na wezwanie powinien od-- 
pisy i wyjątk i zwrócić. Udzielanie przedmiotów z archiwum poza miejscem 
guzie są złożone, może nastąpić tylko za pozwoleniem naczelnego prezesa, 
z wyjątk iem, jeżeli ich zażąda prezes ministerstwa lub dyrektor archiwum 
państwa.

— Pruska korespondeucya donosi, że w tym roku wniosło ministerstwo
0 zwianie sejmów prowincyalnych do króia Jmci. Ostatni raz by iy  zwołane 
sejmy w roku 1854, z wyjątkiem sejmu w prowincyi pruskiej, gdzie rokiem 
w przód  się odbył. Za zezwoleniem uajwyższem mają być zwołane sejmy p ro -  
wincvalne w 6 prow incyach , P rusach , Poznańskiem, Szląsku, Saksonii,  W e s t ­
falii i nadreńskiej na dzień 5. Października r. b. Co do prowincyi b r a n d e n b u r ­
skiej i poraorskićj później wyjdzie rozporządzenie, bo w  tych prowincyach dla 
spraw  gminnych istną sejmy komunalne i wyrzeczono w nich życzenie, aby  
sejmy prowineyalne tam później zwołano. Do przedmiotów ważniejszej wagi 
na sejmach prowincyalnych w tym roku przedłożyć się m ających, należą na­
stępujące: tam , gdzie ordynacya sądowa jes t zaprow adzona, ma być przedło­
ż o n y  projekt względem uproszczenia taks sądow ych na pomniejsze dobra, o mi­
strzostwach we wszystkich prowincyach, z wyjątkiem Saksonii; w reńskiej p ro ­
wincyi o opodatkowaniu kopalni; w  pruskiej prowincyi projekt we względzie 
statutu gdańskiego; w  pomorskiej o rybołóstw ie  na zatokach i wspólności ma­
ją tk u  w obwodzie sądu apellacyjnego w  Greifswaldzie. Oprócz tego mają się 
zająć sejmy prowineyalne okregowemi komisyami zaprowadzonemi prawem z d. 
1. Maja 1851 we względzie stanowienia podatku klassowego.

— Fabry kan t  Borsig chciał sprzedać swoje 3 fabryki machin w Berlinie 
pewnemu tow arzys tw u na akcye utworzonemu, za 5 milionów tal., tow arzystw o 
zaś ofiarowało m u tylko 4 ,200,000 tal. _ W  skutek tego Borsig cofnął sprzedaż, 
a tow arzys tw o owo ma zamiar założyć n o w ą  fabrykę machin, a w  szczegól­
ności lokomotyw, których Borsig rocznie więcej ja k  100 wyrabia. Ponieważ 
Borsig nie miał konkurentów, przeto Berlin cieszy się temu i ma nadzieję , że

. stolica jeszcze bardziej wzmoże się w  przem ysł,  kiedy tak wielkie w  niej po­
wstają przedsiębiorstwa.

Mróle&tint'd Pwlskie.
W a r s z a w a ,  21. S ierpn ia .—  Obecnie Częstochowa licznie jes t zwiedzaną 

przez pobożnych, jako w epoce odpustów. Na dzień 8. b. ro., zjechać m a j a k  
zwykle w yższe duchowieństwo, którego obecność powiększy obchód dnia tak 
uroczystego. P rzy b y w a ją  i w  tym  roku jak  lat nawniejszych  ̂ kom­
panie pobożnych, chociaż nie w  takiej liczbie, najwięcej z okolic Często­
chowy, tu  w  kraju położonych, jak  np. z K ruszyny ,  z Turskolas itd. Osta­
tnich strój malowniczy zwraca uw agę p rz y b y ły c h ,  składa się ze. spencerka
1 spódnicy granatowej,  na głowie chustk i , |  na niej kapelusza góralskie, poń­
czoch z kiinami i trzew ików  na korkach czerwonych. Dla wieśniaków pora  
obecna, jako po żniwach ukończonych, jestniejako wytchnieniem po praczy; spie­
szy przeto kmieć do cudownego obrazu o błogosławieństwo na przyszłość i dzię­
kuje Matce Najświętszej za przeszłość. Rozrzewniającem jest przyjmowanie 
i pożegnanie kompanii. Pod figurą kapłan ma mowę do pontnikow, zbierają-



c j c h  sig przy- tow arzyszen iu  kapeli kościelnej, a słowa jego n iejednokro tn ie  
do płaczu pobudzają słuchaczy; każdy z odchodzących niesie do domu to w e­
lon Matki boskiej, to obraz, to szkaplerz; w kościele (którego wieżg odnawiają 
na  teraz) do konfessyonałów natłok wielki. Miasto całe w zorow y odznacza 
porządek; żebracy, którzy rzeczywiście zasługują  na ja łm u żn ę ,  mają tabliczki 
przez władze w ydane ,  jako potrzebujący wsparcia; dorożki mają taksy prze­
pisane. Właściciele tylko w  hoteli wogólności dobrzeby uczynili, gdyby  w zo­
ro w ą  zaprowadzili czystość po num erach , dawali świeższą pościel, odmienili 
meble i tym podobne, a tak ściśle z własnym ich interesem połączone zmiany, 
zaprowadzili.  Cukierń je s t  kilka, w  Starej Częstochowie w  dumo Grodzickiego, 
p .  W odzyńskiego, gdzie są dobre lody, i d ruga przy  ulicy ś. Barbary , przy 
której je s t  dom zajezdny, rcstauracya i łazienki stanowiące niemałą dogodność 
dla mieszkańców miasta. Jedzenia smaczne znajdują się u Majewskiej,  obok 
W odzyńsk iego  cukierni,  solone przy  kolei. Na Czgstochówce są dwa handle 
w in ,  znane od bardzo daw na ,  p. Ferencowicza i pani Maszadro. P rzy  kra­
mach z biużyteryami, sprzedają przekupki gorącą z samowaru herbatę ,  z w y ­
czaj ten dobrze aby sig upowszechnił, boby zastąpi! rozpalającąj gorzałkę. 
W y b o rn e  piwo bawarskie dostarcza wieś Błeszno (p. Wejchert) ,  fabrykuje je  
p. K as, butelka kosztuje kop. 12. P rzy  S ta rym  ry nk u  je s t  ogród p. Krai't, 
zwiedzić go należy, jako obfity w  dow cipy; na ścieszkach postawione są  dro- 
goskazy z napisami: do Kalisza, do W a rzaw y ,  Gdańska itd .; w innem miejscu 
napis: »Dzień dobry«; na chorągiewce: »Boże, daj dcszcz«, a na drugiej s t ro ­
n ie: »Boże, daj pogodg«. Altany mają takie napisy: »Bachusa« itd., ubrane 
są  we freski i przystrojone poezyami: np.:

T u  o d p o c z y n e k ,

D o b r y  na  p rzeką s ic ie  s z y n e k .

*  *

N a  g r z e c z n o ś c i  n i k t  n ie  t r a c i ,
K t o  co k u p i ,  n ie ch  z a p łs c i .  

a w  końcu taki sens moralny:
W s z y s t k o  d l a  p r z y j e m n o ś c i  o s ó b  u r z ą d z i ł e m ,

P r o s z ę  k w i a t ó w  n ie  z r y w a ć ,  bo  z p r a c ą  s a d z i ł e m .

Osobliwością także w  tym ogrodzie, są dwa nie wielkie o r ły  w klatce prze­
chowywane. — My jednakże przenosimy ogród  Ferencowicza, w którym mniej 
może dowcipu, ale więcej poezyi i cienia. W racam y  do k ram ó w ; prócz obra­
zów , k rzyżyków , różnych  wizerunków, sprzedawane są bunclauzkie imbryki 
kamienne, lecz s ławnych garnuszków  czerwono-polewanych z żółtemi obw ód­
kami , j u ż  nie ma, z powodu zamknięcia tej fabryki, która w Prusach eksysto- 
w a ła  o 5 mil od Częstochowy; są jednakże białe fajansowe dzbanuszki i t. d. 
z  fabryki o 10 mi! od Bunclau odległej; flaszki do w ady od ś. Barbary, pocho­
dzą z fabryki Jasień, wsi do Niepokojczyckich neleźącej. — Owoców w  Czę­
stochowie brakuje tego ro ku ,  jes t  to kontrast z Gostyńskiem, gdzie, j a k  nam 
powiadano, drzewa podpórkami są wzmocnione, tyle m ają owoców. Ód ow o­
ców  przechodzimy do książek, bo to owoc du ch o w y ; oto wpadła nam ksiąźya
0 której wyjściu nigdzie nie czytaliśmy, jes t  to »Historya Józefa w Egipcie, 
sprzedane przez rodzonych braci», z francuskiego przetłumaczona, p rozą i wier­
szem, i w ydana  w drukarni Pawia Skoczyńskiego, 1843 r. w  Czgstoehowie.

— W  powiecie wieluńskim ju ż  żniwa ukończono: oziminy okazały się 
piękne i plenne, ja r z y n y  zaś wszędzie z pow odów  suszy c h y b iły ;  z tego sa­
mego względu i kartofle słabą dają nadzieję. Deszcz którego w szyscy  pragną
1 niecierpliwie w yg ląda ją ,  mógłby jeszcze cokolwiek tg roślinę ożyw ić ,  ale 
zapóźno aby j ą  do normalnego doprowadził stanu. Straszna ta susza je s t  p rz y ­
czyną  nader częstych pożarów. P rzed  kilkoma dniami, paliły sig tu  lasy do 
dó b r  Czernice należące; pożar był silny i przerażający, ale brak wiatru  i dzielna 
pomoc okolicznych obywateli, przeszkodziły szerzeniu sig klęski. Drugi to ju ż  
raz  w  bieżącym roku lasy czernickie uległy p o ż a ro w i , "a zawsze nieostrożne 
obchodzenie sig z ogniem ludzi przeznaczonych do spuszczania zakupionego 
drzew a,  było tego przyczyną. T em u samemu p rzypadkow i,  z tejże samej 
p rzy cz y n y  uległy i lasy do Ossiakowa należące; na szczęście ogień w  samym 
zawiązku zatamowano. Powinno by  to być raz na zawsze nauką dla cudzo­
ziemców zakupujących drzew o, ażeby surow o przestrzegali i karcili podobną 
lekkomyślność użytych  przez nich robotników. (Kur. War.)

widzenie sig r. 1833. Ludwika Napoleona w Rodafzek z kilkoma ajentami 
carstw północnych , na którem dzisiejszy cesarz miał zapewnić, że jakn ier

rao- 
jak  pierwsze

W  dniu 19. z. m. p rz y b y ł  z Petersburga  do M oskwy Jego C. W . książę 
P io tr  Georgiewicz oldenburgski.

Do tej stolicy p rzy b y ł  d. 18. Sierpnia, jenera ł  jazdy ,  jenera ł adjutant,  
h r .  Aleksy Teodorowicz Orłów, prezes rady  państwa.

W  dniu 20. sierpnia przybyli do M oskwy z Petersburga , IchC. W . wielki 
książę Mikołaj Mikołajewicz i wielka księżna Aleksandra Piotrówna.

W  dniu tymże p rzy by ł  do M oskwy hr. Włodzimierz Teodorowicz Adler- 
b e rg ,  minister dw oru  cesarskiego.

Na statku parow em  -W łodzim ierz" ,  p rzy b y ł  z Szczecina do Petersburga, 
baro v. Seebach z małżonką.

P a r y ż ,  31. Sierpnia. — Podług M o n i t o r a  zawinął wczoraj w  Marsylii 
ok rę t  p rzew ozowy z wojskiem z Konstantynopola. Niezadługo ostatnie okręty  
zaw ita ją  z wojskiem armii wschodniej do ojczyzny.

— Akademia francuska wyznaczyła w  poezyi za przedmiot do nagrody 
na  1857 rok o p i e w a n i e  w o j n y  w s c h o d n i e j ,  a w  wymowie p o c h w a l e  
R e g n a r d a .  Obie nagrody w ynoszą  po 2000  franków.

Ostatnia odpowiedź rządu  neapolitariskiego do mocarstw zachodnich 
j e s t  nader niemiłą. Tute jszy  gabinet doszedł do tego przekonania, jakie Anglia 
j u ż  dawno podziela. Mówią o środkach w ojskowych, któreby naprzód polegały 
n a  zwiększeniu wojsk okupacyjnych w  Rzymie o jednę  brygadę i przesłaniu 
dw óch  okrę tów  wojennych do wód neapolitańskich.

— l J a J s w ystępujący  i dziś w  obronie dekretu O’Donnella o rozwiązaniu 
g w ard y i  narodowej dziwi sig, źe pisma angielskie tyle podniosły k rzv k u ,  gdy  
Anglia rządząca się sama, nie ma gw ardyi narodowej.

(Kor. & .)  Mamy drugie wydanie mowy mianej w  B ordeaux ,  w  której 
cesarz powiedział.  -Cesarstwo to p o k o jb  Na obiedzie bonapartystowskiro da- 
ny m  p rz y  rogatkach du Roule dnia 21). in, b., p. Belmont , deputow any i da­
w n y  przyjaciel cesarza, wzniósł zdrowie: »Cesarza pokoju i wytępienia pau- 
pe ry zm uG  Tłumacząc sig ze wzniesionego zdrow ia , p. Belmontet przypomniał

cesarstwo było wojenne, tak drugie będzie pokojowe. * Ze swej s t r o n ^ i e n  
1 rządowe starają się pokazyw ać, ze traktat z 30. Marca wchodzi w I)0ko 

jo w y  system cesarski,  albowiem traktat ten zaw arow al.  iż w  razie n ie p o r o z u ­
mień, mocarstwa europejskie mają obierać arb i trów  i pod ich wyrok sie pod 
dawać. Na a rbitrów  nie zgadzają się wcale: S zw ecy a ,  Belgia i Holandya- 
na skasowanie korsarstwa nie zgadzają sig S tany  Zjedhoczone, a pomimo tego 
p. Belmontet i dzienniki rządowe bronią pokojowości cesarstwa. Co to ma zn a ­
czyć i* Czy now e cesarstwo wpada na seryo w takie absurda jak  wieczny po­
kój i wytępienie pauperyzm u? Czy przeciwnie chce uspokoić opinią publiczna, 
przeciwną wszelkiej wojnie i uskarbić j ą  sobie wrazie zawarcia pokoju? Osta­
tnie tylko tłumaczenie by łoby  do p raw d y  podobne, trudno bowiem pojąć, aby 
cesarstwo mogło się zamknąć w europejskiej pentarchii i systematycznym po­
koju; trudno pojąć, aby cesarstwo uiewidziało niebezpieczeństwa nudów  fran­
cuskich! Onegdajszy S i e c l e  napomknął o panującej dzisiaj ciszy (accalmees, 
aecalmies), jako wróżącej bliską burzę. C o n s t i t u t i o n n  e l  i le  P a y s  zaraz 
na niego powstały i w ystaw iły  ciszę n ie ja k o  chw ilow ą,  lecz stałą i normalną. 
Cisza stała i normalna jes t niedorzecznością, ale niecierpliwość S i e c l e  trąci 
także niedorzecznością. I łum aczę  ję zy k  dzienników rządo w ych , ale zarazem 
nie w ierzę, aby cesarz kochał się w absurdach.

M o r n i n g - H e r a i d  robi zaszczyt dziennikarstwu angielskiemu, pisze bo­
wiem bardzo rozsądnie. Onegdaj ogłosił a r tyk u ł ,  w którym  w ykazał,  że mi­
nistrowie angielscy, podając do wieku rękę Kosyi i pomagając jej w  zaborach 
mieli na względzie sam interes p ry w a tn y  i że często byli interesowani w u p rzy ­
wilejowanych kompaniach, które prowadziły handel z Rosyą. Wiecie, źe pare 
miesięcy temu M o r n i  n g - H e r a i d ,  mając na myśli lo rdów  Aberdeena i Cla- 
rendona powiedział,  iż dzisiejsi ministrowie angielscy prow adzą sig według 
dworskich a osobistych względów. Odcień między dwoma oskarżeniami jest 
wielki, zastosowany oo w ieku ,  ale w  gruncie oskarżenie jest prawie toż samo.
Nic niepokazuje dotąd , aby T i m e s  opuścił dawne opinie i p rzy ją ł  opinie H e ­
r a l d a .  P ow ró t  jednak Karola Napier z podróży  bałtyckiej, musi przynieść 
jakiś owoc. Sir Napier przekonał sig, ze Kronsztadt nie jes t  do wzięcia. 
Dzienniki angielskie powinnyby więc w y znać ,  że w y p ra w a  morska na Bałtyku 
której dotąd żału ją ,  była nierozsądną i że plan kontynentalny był jedynie  
praktyczny.

Dzienniki francuskie rządowe nie przestają w yrażać  się względnie o R o ­
s j i  i j ą  tiumaczyć. Doniosły, że Rosyanie opuścili w yspę  W ę żo w ą  i że spo­
sób w jak i  będzie odbudow any Sewastopol, będzie zdecydow any przez samego 
cesarza Aleksandra, Cesarz Aleksander ma udać się w  tym celu do K rymu po 
korouacyi. Turcy w ystaw ią  wkrótce na wyspie  W ężow ej latarnię morską, 
k tó rą  zakupili w  Paryżu .  Cesarz Napoleon odbiera codzień od lir. Morny de­
pesze telegraficzne i piśmienne. Opuszczając P a ry ż  hr.  du M orny powiedział: 
“zrobię co będę mógł.« E r.  de M orny miał poprzeć w Petersburgu domagania 
sig R zym u w przedmiocie polskich biskupów. Rzecz ta jes t ju ż  podobno skoń­
czona. Co do M ołdo-W ołoszczyzny ,  ważne uwagi robi nad nią dzisiejszy 
U n i v e r s .  Dziennik ten , organ n uneya tu ry  paryskiej i śmiałego zakonu, nie 
chce jedności Mołdo-W ołoszczyzny, nie chce upadku  T u rc y i ,  lecz jej przeo­
brażenia w duchu katolickim, nie chce nadto niepodległości Mołdo-W ołoszczy- 
zny, w  przekonaniu że ten naród dla tego, że j e s t  schyzm atyckim , by łby  za­
wsze pod w pływ em  R osyi i że prędzej czy później stałby się jej narzędziem 
jak  Grecy a. Uwagi U n v e r s a  zrobiły tu  wrażenie. W y k r y ł y  one politykę 
rzymsko-katolicką, a trudno przypuścić , aby dzisiejsza F rancya  mogła sig od 
niej oddalić. U n i v e r s  ma to dobrego, że 'po jm uje  śmiało politykę zagrani­
czną , katolicyzmu i Francyi. And de la Religion i le Correspondant mają 
tylko na względzie politykę w ew n ę trz n ą ,  rojalistowską, zapominejącą o re ­
szcie E u ro p y  i przypominającą gallikanskie duchowieństwo z czasów Ludwika 
X IV .,  głuche na proźby i błagania Jana  Kazimierza. Nie wierzyłem nigdy 
i nie wierzę dotąd w jedność i niepodległość M ołdo-W ołochów , pomimo ze 
lud ten pokazuje sig dzisiaj rozsądnym , że zapomina o rodow ych  królikach 
i prosi o d ynastyą  obcą.

Mów ią, że szwedzki kapitan B u db erg ,  k tó ry  p rz y b y ł  do P a ry ż a ,  ma mi­
s j ę  wytłumaczenia hr. Walewskiemu niebezpieczeństwa jakie groziłoby S z tok­
holmowi, gd yb y  R osya  ufortyfikowała Kaśko.

M o r n i n g - A d v e r t i s e r  organ ambasady S tanów  Zjednoczonych, p o ­
mylił się. Tylko  sp raw a o rekrutowanie została załatwioną między Anglią 
a Stanami Zjednoczonemi. S p raw a  Nicaraguy pozostaje w  daw nym  stanie. 
S tany  Zjednoczone zbroją sig, przewidując że mogą na siebie ściągnąć nie tylko 
Anglią, lecz i F ra n c y ą ,  równie in teresowaną co Anglia w  Ameryce środkowej.

S p raw a  neapolitańska j ą t r z y  sig coraz bardziej, bo komplikuje sie z mu- 
ratyzm em , ja k  zapewniają pomimo woli cesarza. Nota neapolitańska ogło­
szona w  treści w  G a z e c i e  K o l o ń s k i e j  narobiła tutaj hałasu. Praw nicy 
znaleźli j ą  słuszną. Rzecz ta musi się skończyć albo na rnotu p r o j t r io , ze 
wszystkiemi jego przymiotami, aibo na w ypraw ie  francusko-angielskiej. T r u ­
dno uwierzyć w pogłoskę o zwołaniu ko ngresą  włoskiego. Zabawiłem jes t.  
źe A s s e m b l e e  R a t i o n a l e  i S i e c l e  sprzeciwiły się myśli zwołania kongresu, 
jeden w interesie Neapolu, a drugi w interesie Piemontu.

W ład y s ław  Oleszczyński skończył model posągu Mickiewicza z gliny 
i zaczął go robić z kamienia.

Modniarka Palm yra  dokazuje po bulwarach paryskich z końmi rosyjskiemi 
i ich zwoszczykiem. Zwoszczyk to przypuszcza konie z niebezpieczeństwem 
dla bu lw arow ych przechodniów, to je  nagle wstrzymuje. Palmyra chce sprze­
dać podarowane sobie konie za 10,000 fr. licząc w  to , ja k  mówią i zwoszczyka.

A a  talia.
Parowiec »Indus- p rzy b y ł  do Southampton wioząc owdowiałą królowg 

Oudy, równie jak  brata i syna b. króla ,  z orszakiem liczącym przęsło 100 
osób. Królowa ma lat 55 i obdarzona je s t  rzadkiemi przymiotami umysłu. 
Ma wielką ufność w tnisyę sw ą  do L ondynu  odby tą ,  w  celu przywrócenia  
syna swego na tron. Królowa wiezie z sobą 80,000 f. szt. na swe bieżące w y ­
datki. W artość  klejnotów, które straciła w  podróży , wynosiła 50,000  f. szt.; 
część ich przeznaczona była dla królowej. S y n  jej je s t  rzadkiej piękności mło­
dzieńcem. Strój jego odznacza się niewidzianą wspaniałością. Diamenty 
i szm aragdy zdobią jego ubranie głowy.



A u s S r y a .
W i e d e ń ,  27. Sierpnia. — Przełożeni powszechnego zebrania niemieckich 

badaczy na tury  i lekarzy są zajęci przygotowaniem zgromadzeń i uroczystości 
mająch się tu  odbyć od IB. do 22. W rześnia .  Najznamienitsi uczeni tutejsi 
i łachów tych zebrali się w  komitet, mający popierać przełożonych pp. Hyrtl 
i Schrotter.  Wszelkich dokłada komitet starań , aby godnie p rzy jąć  gości zna- 
ininitej nauki, jacy  się z wszystkich, najodleglejszych nawet stron zgłoszą, 
podług prasy oddano sprawowanie curarri animururn przy uniwersytecie tu tej­
szym 0 0 .  Jezuitom.

— T o w arzy s tw o  żeglugi parowej na Dunaju wszelkich dokłada starań, 
aby w ytrzym ać  współzawodnictwo obcych tow arzystw , ■ które się krzątają 
około rozpoczęcia żeglugi na tej rzece. T ow arzs tw o  austryackie zajmuje się 
przeto pomnożeniem statków swoich, aby wszystkim wymaganiom zadość 
uczynić i zniechęcić od zakładania tego przedsiębiorstwa. W  tym  roku p rzy ­
być ma 20  sta tków parow ych ,  z których połowa o śrubie a druga połowa 
o wiosłach, a prócz tego 150 płaskich statków przewozowych żelaznych p rzy ­
będzie. Na sam dolny Dunaj i Sulinę przeznaczonych będzie 10 nowych sta- 

S  tków ś ru b o w y c h ,  z których 5 ju ż  w Październiku ma być gotowych.
B e l g r a d .  21. Sierpnia. —  Młody, ale wielce krajowi zasłużony profe­

sor liceum tutejszego, p. Włodzimierz Jakszycz , ogłosił temi dniami w  piśmie 
S r b s k i e  N o w i n ę  a r tykuł statystyczny, o uagłem wzrastaniu ludności w  S e r ­
bii. S ąd zę ,  ze podając g łów ną  treść tego a r tyku łu ,  p rzysłużę się polskim 
czytelnikom, k tórych obchodzi lud ten pobratymczy a dotąd prawie zgoła nie­
znany'.

S ta tys tyczny  przegląd p. Jakszycza obejmuje przeciąg lat 20, od roku 
1834, to jes t  od chwili kiedy Serbia uzyskała dzisiejsze swoje granice, do 

' 1854. W  r. J834  Ula całej przestrzeni (około 1000 mil Q  wynoszącej) , li­
czono domostw 103,029 i 668,892 g łów  chrześciańskiej ludności,  z której 
7033 na g łów ne miasto Belgrad przypadało. Po upływ ie  lat 2 0 tu ,  w  1854 
znalazło się 151,670 domostw z 979 ,520 dusz, z których 16,582 w Belgradzie. 
Do tej ostatniej liczby dodać jeszcze należy Cyganów, częścią muzułmańskiego, 
częścią chrześciańskiego w yznania ,  których autor przybliżonym sposobem na 
17,783 dusz szacuje. Razem więc ludność Serbii przed d w u  laty, z w y ją t ­
kiem T u rk ó w  i cudzoziemców za paszportami stale w kraju  zamieszkujących*), 
wynosiła 997,303 głów, co czyni czystego przyby tku  w latach 20tu  g łów

*  310,628.
a  P rzy b y tek  wspomniony nastąpi w  dwojaki sposób: raz ,  p rzew yżką  ro­

dzących się nad umierającymi, która rocznie 10,822 dusz wynosiła; powtóre 
napły wem osób z innych krajów, które rocznie na 4709  g łó w  obliczyć można. 
Ponieważ w ogólności z cudzych stron więcej p rzy b y w a  mężczyzn niż kobiet, 
ta zapewne okoliczność sprawia, źe przewyżką płci męskiej nad żeńską 35,668 
wynosi; podczas gdy  w innych krajach E u ro py  (w y ją w sz y  W ło chy  i Grecyę), 
liczba kobiet wszędzie przewyższa.

Ludność miejska ogółem wzięta wynosiła w  1834 r. 40,967 dusz; w  1854 
wzrosła do 78,570, to jes t 8,01 ̂  całej ludności w  kraju. P od  względem za­
trudnień, na 100 wypada 90  włościan, 10 osób innych stanów.

W  przecięciu roczny przy ros t  ludności w peryodzie pow yższą  rachubą 
objętym, był 189 na 10,000 dusz.

W  tymże samym czasie, w  innych krajach E u ro p y  stosunek p rzy ros tu  
fficzircgo okazał się  następujący: w  Grecyi 143, w  Saksonii 1 2 1 ,  w  Prusiech 
113, w  Rosyi 100, w' Toskanii 95, w  Szwecyi 93, w  Królestwie Polskiem 
86, w  Holandyi 8 0 ,  w  Anglii 70, w Neaopolu 69, w  A ustry i 55, w  połud. 
Niemczech 45, we Francyi 41.

Jeden rzu t oka na pow yższy  liczb szereg pokazuje ,  o ile Serbia stosun­
kowym wzrostem swej ludności wyprzedziła  przez te lat dwadzieścia inne 
kraje E uro py ,  a sama ta okoliczność więcej niż najdłuższa rozprawa dowodzi, 
jak ważne pod względem hum anitarnym , politycznym i handlowym stanowi­
sko male to księstwo zajmuje. Z czasem przy  zdarzonej spososobności, po­
mówimy o rozw oju w ew nętrznych  ins ty tucyj,  oświaty i inateryalnej zamo­
żności w  tym wielce, osobliwie dla nas innych S łow ian ,  interesującym kraju.

Dziennik tutejszy S z u m a d y k a ,  pod dniem 4. Sierpnia (v. s.), donosi co 
następuje: "Stosownie do wiadomości w  R u s k i m  I n w a l i d z i e  ogłoszonej, 
zwiastujemy czytelnikom naszym , źe p. Michał Rafałowicz Miłoszowicz, pu ł­
kownik rosyjski huzarów, otrzymał nominacyą na rosyjskiego jeneralnego kon­
sula w Belgradzie, i że wkrótce na miejsce przeznaczenia się uda. Mamy po­
wód radować się wielce wyborem ty m , gdyz. wspomniony wysoki urzędnik 
rosyjski jest S e rb ,  nietylko z imienia i rod u ,  ale z uczucia i serca. Służąc 
wiernie wielkiemu cesarstwu, kochał i kocha zawsze swój n a ró d ,  k tóry  nim 
chlubić się słusznie może. Rodził on się w  Białej-Cerkwi ( Weiskirchen), uczę­
szczał do szkół w  Karlowcach, a skończywszy w yższe nauki udał się do R o­
syi, gdzie męztwem i zdolnościami swemi stopnia pułkownika się dosłużył. 
Radosnem sercem oczekujemy go tutaj.«

Przed piętnastu blisko dniami p rzyby ł  do Belgradu pierwszy statek paro ­
wy francuski -Lyonnaiso, w ys łan y  przez jedno  z tow arzystw  żeglugi parowej 
cesarstwa francuskiego, celem zbadania źeglowości i handlowych stosunków 
tutejszych, a dowodzony przez kapitana Magnan. Po kilkodniowym pod 
twierdzą belgradzką w ypoczynku ,  statek ten udał się w górę rzeki S aw y, zkąd 
jeszcze od dni dziesięciu i.iepowrócił.

fViochy.
Do B i i a n c i a  piszą z R zym u  pod dniem 18. Sierpnia: Ministerstwo 

stara się zorganizować wojsko papiezkie, aby pozbyć się pomocy zagranicz­
nej państw  opiekuńczych. Stan obecny rzymskiego wojska podaje pismo to 
w następujący sposób: 1) Dwa pułki wojska regularnego, każdy po 2 bata­
liony z 8  kompanii,  złożone z 1600 łudzi. 2) D w a bataliony garnizonowe o 8 
kompanii z 600  ludźmi. 3) Batalion strzelców o 8  kompanii z 800  ludzi. 4) Kom­
pania dyscyplinarna o 120 ludzi w  Pesoro. 5) Kompania inwalidów o 250  ludzi 
w  Jeri. 6) P u łk  dragonów z 5 szwadronami o 700  ludzi i 630 koni. 7 )  Pu łk

*) P o n i e w a ż  T u r c y  p o d  z a r z ą d e m  w ł a s n e j  w ł a d z y ,  c u d z o d z i e m c y  zaś  p o d  z a w i a -  
a o w s t w e m  s w o i c h  k o n s u l ó w  z o s t a j ą ,  o b l i c z e n i e  ich j e s t  t r u d n e .  O k r ą g ł o  l i c z ą c ,  bez  
wie lk ie j  o m y ł k i  m o ż n a  p r z y j ą ć  l i c zb ę  c u d z o z i e m c ó w  n a  1 0 0 0 ,  T u r k ó w  n a  1 5 ,0 0 6 .  O s t a -  
tn i ,  p o d ł u g  p r a w  S e r b i i  z a g w a r a n t o w a n y c h ,  z a m i e s z k u j ą  p r ó c z  B e l g r a d u  i k i l k u  i n n y c h  
t o r t e c , p ię ć  l u b  sześć  t y l k o  m i a s t e c z e k  w  c a ł y m  k r a j u .

3
artyleryi o 8 00  judzi i 150 koni, rozłożony na 7 bateryi. 8) D w a obce pułki 
po 1900 ludzi. Zandarm erya liczy 3600  ludzi o 550  koniach.

R z y m ,  21. Sierpnia. — Listy p ryw atne  z Bolonii donoszą, że rozjątrze­
nie w  miastach Rontami coraz się bardziej wzmaga. Nieukontentowanie, ju ż  
dawno dające się tu  spostrzegać, urosło bardziej jeszcze przez drożyznę a r ty ­
kułów- żywności i przez złe widoki winobrania i sprzętu oliwnego. T e  same 
listy opiewają, że w  Bolonii przyszło z pow odu tego do demonstracyj polity­
cznych, ciężko opłaconych. Po różnych  ulicach powywieszano trzykolorowe 
chorągwie, owe tajemnicze oznaki rewolucyjne. Demonstracye te ciężko oku­
piono, bo wkroczenie natychmiastowe siły zbrojnej austryackiej, ciężko b u rz y ­
cieli spokojności ukarało.

—  IV Rzymie i Ci vita Vechia skompletowano niektóre kompanie wojska 
francuskiego, w  czem u pa tru ją  znak powiększenia wojska okupacyjnego. T a k  
się też stanie, jeżeli rozbiegły po kraju  duch nieukontentowania nie przestanie 
się rozszerzać. Prócz tego zaciąganie do chorągwi papiezkich ludzi zagranicz­
nych nie wydało  wielkich ow oców , wielu z tych  co się zaciągnęli pod chorą­
gwie papiezkie, zbiegło ze sw ych szeregów.

— Podług  najnowszych obliczeń zawiera Rzym  i najbliższe okolice jego 
5 8  parochij,  14,684 domów, 38,167 rodzin, z k tórych  168,367 dusz w  środku  
miasta a 7635 poza obrębem bram jego mieszka. Całkowita liczba mieszkańców 
wiecznego miasta wynosi 176,002 ludzi. Państwo papiezkie obejmuje 1221 
gmin, 4055 parochii, 468,457 domów, 608 ,280  rodzin a 3 ,124,668 dusz.

—  Co się tyczy poselstwa rzymskiego do M oskwy na koronacyę cesarza 
Alexandra, tak to urządzono, aby  poselstwo stanęło ju ż  po skończeniu obrzędu 
koronacyjnego, a w ysłannik papiezki złoży tylko] powinszowania swoje. T y m  
sposobem duchowni tego poselstwa nie będą zmuszeni do znajdowania się w  ko­
ściele innego wyznania. Poseł papiezki książę Flawiusz Chigi należy do najzna­
komitszych ze szlachty rzymskiej i familia jego dzierżyła niegdyś prawem len­
nem Ferrarę .  a wyszło z niej wielu kardyna łów  i papież A lexander VII, k tó ry  
trzym ał do chrztu królowę K ry s tyn ę  córkę Gustawa Adolfa szwedzkiego kiedy 
ta nawróciła się na wiarę katolicką. Z osób tow arzyszących posłowi, Msgn. 
Bianchi jes t szefem sekcyi w  departamencie sp raw  kościelnych, gdzie również 
sp raw y  kościoła katolickiego w  Polsce są traktow ane; Msgn. Lueciardi by ł se­
kretarzem konferencyj nad konkordatem z A u s try ą ;  Msgn. Vespasiani zasiada 
w  kongregacyi propagandy; Msgn. Fares by ł  p rzy  poselstwie w  P aryżu .  
W szys tk ie  te osoby są urzędnikami drugiej rangi czyli ja k  zw ią w  Rzymie 
»mantelIone«; prałaci zaś ,  k tó rzy  towarzyszyli niedawno kardynałowi Patrizzi 
do P a ry ża  byli »mantelietta« tj. pierwszego rzędu prałaci. Ze stanu świeckiego 
tow arzyszą  posłowi bra t  jego Jan  i tłumacz tudzież profesor ję z y k ó w  słowiań­
skich w  uniwersytecie rzymskim Artapani.

M iszyam iss.
Z M a d r y t u  pod dniem 26. Sierpnia p iszą: W czoraj odbył się w  pałacu 

w  izbach królowej ślub księcia bawarskiego Wojciecha z infantką Amelią przez 
kardynała arcybiskupa poświęcony.

—  W  krotce nastąpi zniesienie stanu oblężenia w  Madrycie jak  i prowin- 
cyach.

—  Zapatero odwołał zakaz w y d an y  względem tow arzys tw  wsparcia ro ­
botników w  Barcelonie.

—  Kapitanom, porucznikom i chorążym podw yższono żołd.
—  P rzy  uniwersytecie centralnym w  Madrycie urządzoną będzie profe­

sura język a  sanskryckiego i powierzoną zostanie panu d’Arras.
&recysM,

A t e n y ,  16. Sierpnia. — Grecy za granicą żyjący, k tó rzy  w szyscy p ra ­
wie ani urodzeniem, ani przez praw a zwierzchnicze z Grecyą nie są połączeni, 
nie ustają zasilać darami swemi ojczyzny ojców sw y ch ,  a to na podniesienie 
nauk handlu i przemysłu. W’ czasie 6 tygodniowym w płynę ło  na ten cel 
około 2 milionów drachm ów czyli 500 ,000  talarów.

"Fnreya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  22. Sierpnia. — W iadom ą jes t  rzeczą, że położenie 

Stambułu jes t  zdrowe, nawet podczas lata miłe. Całe lato u ży  waliśmy powietrza 
łagodnego, nie zby t gorącego ani zimnego, wietrzyk, gdy  zanosiło się na upał,  
chłodził sk w ary ,  i byliśmy dość z tego szczęśliwi. Od 8 dni atoli zmieniło się 
to ,  gorąco żadnym chłodem nie studzone, dokucza nam niesłychanie. B aro­
metr wskazuje 2 6 — 2 8  stopni Reaum ura  w cieniu; ludzie, zw ierzęta ,  wegeta- 
cya cierpi niezmiernie, w  skutek tego wiele powstaje chorób i wielu ludzi 
umiera. N awet meble i stare rzeczy od gorąca pękają. Niedostatek w ody  czuć 
się daje.

— Poseł rosyjski p rzybył.  Zdaje się wszakże, jakoby  oczekiwał chwili, 
by nie spotkać się z żadnym Francuzem w  Konstantynopolu. M ów ią ,  źe R o -  
syanie udają, że zniewolili sprzymierzeńców do prędkiego ustąpienia z T urcy i,  
aby tym  sposobem podnieść się w  opinii ludów  tamtejszych, i istotnie można 
twierdzić, że imie rosyjskie w Azyi dostąpiło większego w p ły w u  niż dawniej 
i nie dziw , że Anglia u w aża ,  skład rzeczy w  Azyi niebezpiecznym dla siebie.

Z n a d g r a n i c y  c z a r n o g ó r s k i e j  pod d. 16. Sierpnia piszą do gazety 
zagrzebskiej: Obwieszczenie księcia Daniela z d. 14. Sierpnia w zyw a  wszystkich 
Czarnogórców znajdujących się zagranicą do pow ro tu  aż do końca W rześn ia  
b. r . ; w razie przeciwnym tracą praw o obywateli czarnogórskich, a majątki 
ich ulegną konfiskacie. Liczbę Czarnogórców zagranicą bawiących podają  na 
4000  ludzi, z k tórych f  najmniej żyje  w  Konstantynopolu. Książę udzielił po ­
lecenie zakupu znacznych p rzyb o rów  wojennych. Podług  wszelkiego podo­
bieństwa obawia się, aby Porta  nie w ysła ła  nowej przeciw temu małemu 
państwu ekspedycyi i aby zawieszenie broni zawarte z baszą z S ku ta ry  nie 
było zbyt krótkiem.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  4. Września. —  Probostwa w  Łukowie i Rożnowie powiecie 

obornickm powierzone zostały w komendę dotychczasowemu wikaryuszowi 
Sajdakowi, a probostwo w Nowem mieście nad W ar tą  dotyczasowemu wika­
ryuszowi Kriegerowi.

—  W  Cmońskich olendrach powiecie śremskim, wybuchła zaraza na b y ­
dło ; w  Prusinowie zaś (pow. śremskim) i w Macewie (pow. pleszewskim) zgo-

L



rzcłina śledziony; na folwarku zaś D worzysko (pow śremskim) ospa między 
owcami. W szędzie  zarządzono środki praw ne przeciw szerzeniu r~ - ‘ 

G o s t y ń ,  1. Września. —  Od po łow y zeszłego miesiąca mieli 
głe deszcze, dziś słońce świeci, ale czy na długo, to pytanie ' 
się deszcze i nierychło ustąpią. Na stałe pogody nieliczymy. Szkody niemato 
ponieśli niektórzy gospodarze w  pszenicy, jęczmionach i grochu. Pszenica, 
groch i owies podsiewa, pszenica daje ziarno piękne i mączne, lubo nie tak 
podsiewa. Proso sprząta ją ,  szczególniej późne dobrze się udało. Jeżeli po­
służą  pogody, spodziewamy się obfitego sprzętu potraw. Ziemniaki obficie się 
obrodziły, chociaż łę ty  poczerniały od połow y Sierpnia. Jeden gospodarz w y ­
sadzi! 7 miechów rych łych  ziemniaków', a sprzą tną ł  ich 58- Późne ziemniaki 
nie w yras ta ją  tak , jak  rych łe ,  a to z powodu obumarcia lę tów  w połowie Sier­
pnia. —  D wóch chłopców próbowało  jak  się też to powiesić można. Jeden 
z  nich odpłatał się i z przestrachem pobiegł do dom u, opowiadając co się z d ru ­
gim stało. Pospieszono do niego, ale chłopca znaleziono na dobre powieszonego 
i uduszonego. Nadaremno starano się przyw rócić  go do życia.

(Nadesłano.)
 ̂ N o w e m i a s t o  nad W a r t ą ,  1. W rześnia .  — Dla nas na prowiucyi n a j­

ważniejszą je s t  rzeczą życie kościelne. Mało nas obchodzi,  które ministerstwo 
w  Hiszpanii na czele; raniej i to ,  czy król w Neapolu konsty tucyą  poprawi, 
ale bardzo mocno nas zawsze obchodzi,  czy parafia ma swego pasterza, i ja­
kiego pasterza. Przechodząc właśnie u nas te koleje, gdzieśmy pasterzy zmie­
niali, uczuliśmy ja k  najżywiej, jak to je s t  głucho i tęskno w okolicy, gdy księ­
dza zabraknie, i ile przez księdza uszczęśliwionymi być można. Śmierć p rzed­
wczesna zabrała nam przed samą Wielkanocą ukochanego pasterza naszego 
śp. ks. Zacharyasza Pospieszyńskiego. O ja k  smutno było każdemu, gdyśm y 
w  Wielkanoc mieli zostać bez nabożeństwa; lecz niebawem zostaliśmy poru- 
czeni pod zarząd duchow ny ks. proboszcza Kośnickiego z Dembna. Mniema­
liśmy początkowie, źe to czcigodnemu temu kapłanowi, zwłaszcza przy  jego 
słabowitości, będzie zbyt trudnem a nam niedogodnem'; ale dobroć jego i wielka 
gorliwość wszystkiemu podołały. — Regularnem na zapowiedzianą godzinę 
przyjeżdżaniem , i częstem przyjeżdżaniem ze mszą św. osłodził nam sieroctwo 
nasze tak , iżeśmy go prawie nie czuli; a pięknem opowiadaniem słowa bożego 
i szczytną bezinteresownością taką miłość sobie zjednał, iżeśmy go po kilka 
razy  do przyjęcia pasterstwa naszego zapraszali. Szczęśliwsze owieczki dem- 
bińskie o trzym ały  pierwszeństwo, a niedziela zeszła dnia 31. Sierpnia była na­
szym dniem pożegnawczym. Jak  żałośnie nam się zrobiło, kiedyś nam oświad­
czył, czcigodny kapłanie, źe to ju ż  ostatnie odprawiasz nam nabożeństwo. P o ­
cieszeni wprawdzie byliśmy wielce, że ju ż  stałego otrzymam y pasterza w oso­
bie ks. Kriegra z Piły, przeciw któremu też z najprzychylniejszem wybiegniemy 
sercem; ale cóż robić z uczuciami miłości i wdzięczności, jakie mamy wszyscy 
ku  tobie, szanow ny mężu. Odwdzięczyć ci się należycie, pewnie nigdy nie 
będziern mieli dostatecznej sposobności; składamy ci więc przynajmniej publi­
cznie najszczersze podziękowanie nasze za tyle prac, z nadwyrężeniem zdrowia, 
a z taką miłością, około nas podjętych! Niech ci to Bóg dobry  nagrodzi.

P a r a f i a n i e  n o w  o m i e j s.c V.

W i a t S & m & ś c i  U S e r a c S i i e .
W a r s z a w a .  —  W y sz ły  razem 8. i 9. poszyt dzieła:

z 12 poszy tów  około 25 arkuszy  d ru ku ,  mające zawierać opisy i wizerunki 
24  kościołów warszawskich i celniejsze w  tychże nagrobki.

K r a k ó w .  —  Od lat wielu ciągnąca się publikacya budującego i uczącego 
w duchu chrześciańskiej nauki dzieła pod napisem: Wykład Pisma świętego 
Nowego zakonu  przez księdza W aleryana Serwatowskiego, ukazała się w no­
w ym  zeszycie obejmującym: .W y k ła d  listów świętego Pawia do Tymoteusza, 
do T y tu sa ,  do Filomena i do Ż y dó w . — Czytając uwagi dołączone do tekstów, 
podziwiać należy tak jasność i prostotę w y k ład u ,  i jak erudycyę teologiczną, 
obok znajomości nauki świeckiej, mianowicie filozofii, która znajduje tu silne 
odparcie tych błędnych dok tryn ,  jakiemi podkopyw ała wiarę i wprowadzała 
zamęt w  zdrow ych wyobrażeniach, będących węzłem budow y towarzyskiej, 
Nie tylko więc przez duchowne ale i świeckie osoby, dzieło to z korzyścią może 
być studiowane. C z a s .

W iad o tG B O Ś ei h a n d i & w e .
B e r l i n ,  3. Września.

Pszenica 7 8 — 105 tal.
Ż y to  5 6 — 62 ta ł ,  na Wrzesień 57-’-— $ —-56-f tal., na Wrzesień Paździer­

nik 5 6 $ — $— 57 $ — 56§ tal., na Październik Listopad 5 4 $ — 5 5 — 5 4 J tal., na 
Listopad Grudzień 52$  tal., na dostawę wiosenną '51$— $ tal.

Jęczmień 4 7 — 52 tal.
Owies 3 1 — 37 tal.
Groch 5 0 — 60 tal.
Olej rzepiowy 17-j-j tal., na Wrzesień 17-g- tal., na W rzesień Październik 

1 7 $ — tal., na Październik Listopad 17$- tal., na Listopad Grudzień 17$ tal., 
na Grudzień Styczeń 17TW tal.

Okowita bez beczki 36$ tai., na Wrzesień 3 4 $ — 35$ tal., na W rzesień  
Październik 3 2 —$- tal., na Październik Listopad 3 0 —$ tal., na Listopad G ru­
dzień 2 8 — $ tal.. na dostawę wiosenną 27 tal.

Przybyli do Pozstnnia 4. Września.
B A Z A R ; :  Ni emojewski i Pogrzybowa,  MielęclĄ z Łabiszyna, Lipski z Łaszczowie. 
H O T E L  R Z Y M S K I  E U S C M A  : Senary  z Śremu, Frankenthal  z F iir th ,  Holzinann 

z Zaniemyśla.
H O T E L  D K E Z D E N S K I  M Y L I U S A  : Ilildcbrauti  z Dakow, Liman z Sierosławia,  

Jouanne z Lussowa, kocher ,  Bornemann i Liidemann z Berlina, Schumacher 
i Mollard z Góry, Zornow z Szczecina, Kirstner  z Hanoweru ,  Har tm ann z Gdańska. 

H O T E L  H U  N O K D  : Morgenstern i Hirschberg z Berlina, Jankowski z .R ombinia, 
Zieliński z Dalewa, Uhden z Kaszezoru, Zoch z Theerkay te .

H O T E L  B A W A R S K I :  Nuszyński z Ryńska,  Ramkę z Szamotuł,  Sickert z Berlina, 
Janiszewski z Bas/.kowa, Gleissenberg z Grudziądza, Hatten z Gdańska.

P O D  C Z A R jY Y M  O R Ł E M : Rychlowska z W ęgorzewa, Rogalińska z Cerekwicy, 
Urbanowska z T uros tow a,  Raczyński z Nochowa.

H O T E L  B E R L U M S K l : Koch z Głogowa, Mittels tadt  z Koludy,  Radoński z Rudni- 
£ |cza ,  Seydlitz z Rożnowa, Tomańska z W arszawy, Giirtler z Szczecina.

H O T E L  P A R Y Ż  K I  : prób. W eig t  z Potulii*, Sławoszewska z Ustaszewa.
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  Demser z Sierakowa, Sokolnicki z Grodziszczka, Kowalski 

z Cichowa.
f . . P O D  W i E Ł I i l M  D E 2 3 E M  : Łasyczyński z Krzyweigóry.

Kościoły warsza-  P O D  T R Z E M A  L I L I A M I  : Batkowski z Dąbrówki, Boki ew z i-losozna.

A ikcya pozostałości.
W  piątek dnia 5. W rześn ia  r. b. przed południem 

od godziny 9. sprzedawać będę przez publiczną !i- 
cytacyę najwięcej dającemu za gotówkę w  M n -  
t e t u  ś S a s i i i m  p rzy  W rocławskiej ulicy

rozmaite dobrze iaSrzysnane 
meble mahoniowe i bs's&we,

jako to: stoły, krzesła ,  komody, łó ż k a ,  zwiercia- 
dla, trum eau , szafy, kanapy, umywalnie i t. p.,  
pościel, garerobę,  kompletny m undur  strzelecki, 
dwa dobre sztucery i różne  sprzę ty  domowe, 
kuchenne i gospodarskie, jako też "15 próżnych 
beczek z żelaznemi obręczami.

E t i p s e M t z ,  Król. Komissarz aukcyjny.

S p r z e d a ż  d r z e w a  o p a l o w e g o .  
Dnia 12. W rześnia  r. b. z rana o godzinie 9. od ­

będzie się w  domu oberżysty Pana S c h l i  ch t i n g  
w  M u r o w a n e j  G o ś l i n i e  licytacya rozmaitego 
drzewa opałowego w  małych ilościach, które stoi 
ubite w  boru należącym do dóbr S k o k i ,  w  rew i­
rze K o s s a r y ,  jako  to :
około 300  sążni drzewa brzozowego, olszowego i 

w  g rubych  kloftach sosnowego,
» 200  sążni pieńkowego takich samych gatun­

ków,
» 300  kóp chróstu takich samych.
Zapłata nastąpi -$ w  terminie i $ p rzy  odebraniu 

d rzew a,  które każdego dnia aż do u p ły w u  zimy 
przyszłej nastąpić może, do rąk  borowego w  re ­
wirze. Murowana Goślina, dnia 4. W rześn ia  1856.

Przez ustawienie młockarni parow ej,  jest tanio 
na  sprzedaż w  Dominium j ^ ę d z i n p  pod B u ­
k i e m  młockarnia ruchoma z żelazną winda na dwa 
konie.

Dom zajezdny w  Poznaniu p rzy  ulicy P ó łw si  pod 
godłem: »Zum Deutschen Hausen jes t do w y p u ­
szczenia od 1. Października r. b. Bliższa wiado­
mość W rocław ska  ulica Nr. 32.

Zakład mój fryzjerski i handlowy przeniosłem dziś do Hotelu 
Drezdeńskiego Myliusa przy ulicy W ilhelma Mr. 21.

t J L

Panna skromnie w ychow ana ,  posiadająca zdol­
ność udzielenia nauk w rożnych przedmiotach p a ­
nienkom początkującym, szuka pomieszczenia w do­
mu przyzw oitym. O nią dopytać sie można w  fcsie-
garni P . K a m i e ń s k i e g o

BILETY WIZYTOWE
na najpiękniejszym p o r c e l a n o w y m  p a p i e r z e  
w yk o n y w a  Z a k ła d  Ł i tag ra f ic say  

W u l e n t e i f o  M e b a m o t e s S i l e i g o *  
plac Wilhelmowski Nr. 4. obok Hotelu du Nord.

p  Płaszczyki jesienne i jnpki^z angory p j
w licznym doborze po cenach najumiarko- 
w ańszych ,  poleca | g |

A n t o n i

Dominium J l J i o m i n O W O  pod Ś r o d ą  ma 100 
skopów tłustych i 150 braków  na sprzedaż.

Golibroda (cyrulik) Polak znajdzie w 
f iz ix lS tM  dostarczające zatrudnienie i utrzymanie.

Nader przednie t n o t l r e  „  W i e S o r i t e i i  poleca ' 
M s y t t o r  A p p e i  f ń n . 9 obok Król. Banku.

Świeże f i r w i s l s ć ’ f u n t o w e ,  mające silną 
moc pędzenia poleca
I z y d o r  A p g t e l  l u n .  9 obok Król.  Banku.

Kurs giełdy berlińskiej.

Haftowane francuzkie Sztryfle i w s t a w k i  Ul
| g |  w  dziurki i gładkie w  najpiękniejszych de- 
| g |  seniach, jako też wrabiane w  SZHUry SDO- jf 

dnice (francuzki fabrykat od 1$— 3$ Tal.) |  
Ł J  odebrał w  bardzo licznym doborze

59 JP. Sehitppia,
(F. W .  G r a e t z )  * m i

j ||jj  p rzy  narożniku R y n k u  i ulicy Nowej. | S

fMźi
ISź

Młyńska ulica Nr. 18. u piekarza W ' a d e n .  
jes t  chleb piękny 4  funty 8  łu tó w  za Złoty , chleb
c  fi 1 -I____ X _____________1 iśredni 4$  funta za Złot,

j Sto. Na ęr ku ram
Dnia ć . W rześnia  1856, I f’* papie- gitowi| ! t,! Vrttni.. zrta

Pożyczka rządowa dobrowolna . . , . D i — 101
dito z roku 1850. . . - 45 101f —
dito z roku 1852. . . . 4 101 f- —
dito z roku 1853. . . . 4 98
dito z roku 1854. . . . u i 0 2 | —

Obligi długu sk a rb o w e g o ...................... 34 8 6 i —
dito nremiow handlu morskiego . . — — —
dito Marchi i Elektoralnej  i Nowej 3-1 —
dito miasta B e r l i n a ......................... ... 4$ m i —

dito di to ..............  . . . 3.’ r ... —

Listy zastawr. e Marchii Elekt. ■ Nowej 3) — ^ 92
dito Prus W schodnich .  . . 3 i ___ 91
dito P o m o rs k ie ...................... 31 — 92
dito W .  X. Poznańskiego „ 4 — 100’
dito W .  X. Pozn. (now e)  . 3  i — 884
dito Sziąskie ......................... 3 i ___ 87$
dito Prus zachodnich. . . . 3 | 86

Bilety  ren tow e P o z n a ń s k ie .................. 4 93 —

L o u i s d c r y . . . . . ___ — i i o f
Akcye kolei Żelazn.S tarogr Poznańsk. 4 100


